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Zachodnie Kresy nasze!
Spis ludności z dn. 9-go 

rego dane -są stopniowo 
tatecznem  zestawu emu 
p ozycje , nad którem i

grudnia r. ub., któ- 
publikowane po ń h os- 

i opublikowaniu, ujawnił 
warto; zastanowię*, się. / 

danych spisu wynika, że ludność polska na te­
renie Rz> czypospotitej stanowi w iększość, sięga­
jącą 70 proc. ogółu ludnoi&i (ściśle.: 69,1 proc.).. 

N ajw iększą jednolitość pod wzgjędeiu narodow o­
ściow ym  wykazują n asze ' w ojew ództw a zachod­
nie: śląskie 92,3 prac., ••poznańskie -90,5j pom orskie 
89,9 pros.. Cyiny te są ważnym  argumentem dla 
naszych tytułów posiadania ziem zachodnich. P o ­
winny też one stać -siół przedm iotem  żyw ej propa­
gandy naszej na Zachodzie, zwłaszcza we Francji, 
gdzfć niewątpliwie pokutują tu i ówdzie dotych ­
czas m ylne poglądy^ tkw iące w  przysłow iow ej nie- 
znajomoŚJCr geograf ji -we Francji.

C yfry te obalają w pposób stanowczy i n iez­
bity legendę, szerzoną przez propagandę n iem iec­
ką o „pra-niem ieckim " charakterze Śląska^- W iel­
k opolsk i i Pomorza. Uderzająca jest zwłaszcza 
liczba ludności poiskkjj na .Śląsku: 92,3 proof.); U- 
przyt.omnijmy .(Sobie, że Śląsk przez lat 600 nie 
należał do Polski, żc przez, w ieki całe podlegał 
kulturalnym , językow ym  i osadniczym  w pływ om  
niem ieckim , popieranym  przez rodzim ych, lecz 
zniem czałych PiasYów. Przed w ojną niepodobna 
było dosłuehać śię  języka  polskiego w Katowicach, 
w Bielsku i in. m iastach i miasfeęćzkach Śląska. 
Dziś) po dziesięciu zaledwie latach bytu pod w spól­
nym  clafchem państwowym  z Polską, Śląsk jest n a j­
bardziej polską prow incją Rzplitej.

Fala germanizmu, która zalewała go od lat 
600, cofnęła .się, ustąpiła niemal bez śladu, p o ­
zostaw iając zaledwie 7 proc. ludności językow o 
niem ieckiej. Zważm y przy tein. że. proces odpolsz 
czenia Śląska odbył się w okresie, gdy Śląsk, 
a w łaściw ie niem ieckość na Śląsku, ciągle Jesz­
cze jest pod specjalną opieką Ligi_ Narodów, że 
Polskę obow iązuje traktat o m niejszościach, na 
m ocy któreg-o każdy oglądacz mięsa, odpraw iony 
z powodu utraty zdolności do pra&y^rna m ożność 
wniesienia s k a r g i  do Ligi N arodów i zaprzątnię­
cia swą osobą wys-okiego areopagu m iędzynaro­
dowego. Nie m oże w ięc być m ow y o tem, bv od- 
nienrezenib ślaska odbyło się jakieiniś sztucznemi 
środkami gwałtu, nacisku ze -tetrony Rżądu P ol­
skiego.

Nie działa tam żadna polska kom isja kolouiza- 
cyjna. której zadaniem byłoby  wydzieranie ziemi 
z rąk N iem ców i osiedlanie na niej Polaków-. 

'■'Nie obowiązuje na Sląskuy am w AYielkopolś^e, 
ani na Pomorzu prawrn o wywłaszczaniu przymuso- 
wern Niemców, na korzyść Polaków7. Ludności nie­
m ieckiej na terenie w ujew ództw  zachodnich tak 
fcamo, jak i w  całej Rzplitej Polskiej, nikt nię.; 
harzuea gwałtem języka i kultury polskiej, nie 
W ydziera dziatwie ( niem ieckiej je j języka  o jcz y ­
stego. Ma. ona m ożność nieograniczoną zakładania 
i utrzym ywania szkół w łasnych wszelakich stopni, 
I* traktat, o m niejszościach narodow ych czuwa pil- 
hie, by  prawa ludności niem ieckiej w tym  zakresie
kie zostały u s z c z u p lo n e ,  zaś rząd Rzeszy N iem iec­
kiej nie żałuje środków, by były  one urzeczyw i­
stnione. Pomimo to, germ anizacja, tak forsownie 
Prowmdzona na ziemiach polskich w ciągu półtora 
Wieku bytu podległego Polski, zaś na Śląsku w 
ciągu lat blisko 600, ustępuje i znika, nikłe jed y ­
nie pozostawiając, po sobie na ziemiach polskich 
ślady.

Śląsk, W ielkopolska, Pom orze —  to ziemie 
kajrdzenniej polsk ie dziś, jak były  za Chrobrego 
lllb za Jagiellonów  Dzisiejsze dane Liczbowe przed­
stawiają się nawet, korzystniej, aniżeli odpow ie­
c i e  liczby z okresu I ll-g o  rozbioru Polski. Jeśli 
bowiem nie pozw olim y .sugestjonować się w rzas­
kom o konieczności dziejowrej niem ieckiego „D rang 
Ua<h Osten", łatwo zdołamy stw ierdzić, że ruch 
P0;suwrania się niem czyzny ku W schodow i który  
fcmszczyi i w ytępił całe szczepy zachodnio słowian- 
, re i zawładnął ich ziemią na przestrzeni tysię- 

cy  mil kw adratow ych, że ruch ten faktycznie za­

łamał się ku końcow i w. X V III-gój i od tego 
c;za.su zaczął się cofać.

N ie 'b v ło  już naturalnego ruchu ludności n ie­
m ieckiej ku M schodow i w tedy, gdy się na jg łoś­
niej rozlegało w N iem czech hasło ,,Drang1 nacli 
O śteń!" Już za czasów bism arckow skich  „D rang 
nach O sten!“ )3^ła to raczej komenda, popychająca 
ku W schodow i oporne i niechętne tłumy kolon i­
stów'' niem ieckich, aniżeli — form uła dla żyw otne­
go., naturalnego ruchu. Pienwsze m iljony, uchwa­
lone przez „sejm  pruski na Ople kolonizacji n ie­
m ieckiej w W ięikopol^ce i na Pomorzu — to jbyłM 
publiczne stwierdzenie, że, ustało już dawno natu- 
ralnaposuwanie się ludności niem ieckiej ku W scho­
dowi, żeJitrz4ba używ ać sztucznych, niesłychanie 
kosztowmycłą środków, by znęeić, kolonistę nie­
m ieckiego na ziemie polskie.

B lagą bezczelną, ni-e m ów iąc już o jego niote 
ralitej wartegei, jest dzisiejsze hasło hitlerow skie, 
że ziemie wschodnie są koniecznie Niemcom po­
trzebne dla żyvcia.- i  rozwoju. Blagą oczywu&tą, jest 
to hasło, bo ludność nieinigcka straciła swą-.siłę 
rozrodczą, a w ięc i potrzebę -ekspansji terytorjal- 
nej, bo ciąży ona ku miastom, ucieka ze w.sl i od 
roli, dąży raczej ku Zachodowi, ^niżeli ku W scho­

dowi. Gdy „pokojow -y“  i katolicki kanclerz Brii- 
ning opńacował projekt kolon izacji kresów  w scho­
dnich dzisiejszych Niemkw, ziem pogranicznych 
z 'Polską, m arszałek F indenburg wzdrygnął się 
przed j-ego zastosowaniem, kw alifikując go jako 
,,bolszew icki". Okazuje sią, że naśladowmnie poli­
tyk i bismarckowski-ej jest dziś niem ożliwe nawet 
dla najgorętszych  w ielbicieli żelaznego kanclerza. 
Dziś już nie w ystarczą żadne przynęty nawet dla 
bezrobotnego Nieinoa, by uczynić zeń rycerza ru­
chu „D rang nJejh Osten". By go utrzym ać na. 
W schodzie, trz!3ł)$by . ’ge zakuć w  żelazne' pęta 
jakiegoś bolszew ickiego „kolohozu", na pruską 
spreparow anego modłę. Gotów był ^clnYyoić się 
tych środków7 kanclerz 
nien.i m arszałek Hindenburg,

Jest t-ó jeden j-eśzbze w ym owny i jaskraw y 
dowód, że „D rang nach Osten" m oże dzisiaj b y ć  | 
hasłem wr gębie hitlerow skich pyskaezy® ale nie 
jest formułą 'żywmtnego1 dziejow ego pfooesu. L icz­
by, ujawnione przez najnowszy spfś.ludnośdi w P ol­
sce, Stwierdzają, że Śląsk, W ielkopolska, Pom o­
rze — to najbardziej polskie co do swej ludności 
ziemie Polski. L iczby te nieodpartem  św iadec­
twem nieziuszczalnośći i żywotnośdi żywiołu pol- 
skiegp., k tóry  z szybkości^  poprostu piorunującą 
potrafił przekjić^łić w iekow e zdobycze germaniz- 
jhu  na swoich ziemiach i stał się znowu pełnym 
gospodarzem  sw7-ej dziejow ej spuścizny.

Briining, -cofnął śię przed

Dr. Antoni M atakiewicz.

Nowa opłaty sądowe.
(Dokończenie)

W  poprzednim  artykuł^ podałem f-ze zaprowa- 
wmdzone od 1 kwietnia 1932 t. op łaty  -sądowe są 
(bardzo w ysokie wynoszące 3»/0 od wartości przed­
miotu sporu z 10 procentow ym  dodatkiem  zw a­
nym opłata, kancelaryjną i to plaoonp w każdej 
instancji, to jest od ijskargi, apelacji i rew izji 
w  każdej instancji z góry.

Jeśli p roces ,toczy  śię o wiasność gruntu War­
tości 10.000 złotych, lub o łzw rot pożyczonych  p ie­
niędzmi w kwmcie 10.000 złotych, to skarżący w no­
sząc skargę, -o ile jbst zam ożny; musi z góry 
zapłacie do kasy sądowej jedną opłatę 3 procento­
wą od wuiift-ości przedmiotu sporu, -to .-Jest. 800 zł. 
(w yiśtetosunkow y), a clruga. opłatę' lOł/8 od w7pi'U 
•stosunkowego, to jest- od tych 30 złotych, tak 
zwraną opłatę kancelaryjną, ożyli razem musi po­
w ód z*g:óry zapłacić przy. wnoszeniu Akargi ty ­
tułem  opłat sądowych 330 zł., a również musi 
taksamo w ysoką opłatę zapłagię. ten co wnosi ape­
lację  lub rew7izjff od w artości przedm iotu apelacji 
lub .wwyizji

Strona obowiązana do uiszczenia opłaty -sa­
dow ej, może jednak na podstawiie śwdad-eetwa u- 
bóstw a w ystaw ionego przez naczelnika gminy, a 
potw ierdzonego przez Starostw7o pow7iatow7-e uzy­
skać w danym sporze prawo ubogich w  takim 
razie Sąd na je j prośbę udzieli je j prawo ubogich 
w  sporze zwalniające ją  tem samem od opłat 
sądow ych, należytości św iadków  i znawców, k tó­
re za stronę ubogą poniesie.i:Skarb Państwa.

Gdy strona uboga spór w7ygra ,-to  przeciwnik 
je j o ile niema także przyznanego prawa ubogich 
będzije obowiązany zwnócić Skarbowń PaństwTa po- 
bżyuione za w ygryw ającą  spór stronę ubogą w y ­
datki i opłaty, od k tórych  w  procesie była chw i­
low o zwolniona.

Nadmieniłem także w poprzednim  artykule, 
że postępowanie o przyznanie prawa ubogich i po ­
stępowanie przed Sądem polubownym  wolne są 
od opłat sądow7ych.

Nadto uwolnienie od opłat sądow ych i k osz­
tów7 postępowania służy:

1) osobom , którym  Sąd przyznał prawo ubo­
gich,

2) kuratorow i w yznaczonem u przez Sąd do 
zastępowania osoby nieznanjej z m iejsca pobytu  
lub dla obrony ślubnego pochodzenia, oraz obroń ­
cy  węzła m ałżeńskiego i

3) Skarbowi Państwa, zaś

zarządcy 
w7 postę-

4) zarządcy masy konkursow ej i 
ugodowem u od w szelkich opłat jedynie 
powaniu upadłościownm i ugodoweni,

5) dłużnikowd upadłemu w posfępowmniu kon­
kursowym  i ugodowym  przysłużą uwrolnienie od 
piodań i załączników  składanych w tem postę­
powaniu.

.Nowa ustawy o kosztach czyli opłatach są- 
dow ych  zaw iera przepis, że na żądanie strony bę­
dzie je j zwTÓooną połow a w7pi.su od skargi w razie 
wydania w yroku z uznaina nie później jak na 
pierw7szej rozprawue. Jeśli w  sporze chodzi o 10.000 
złotych od czego wpis C zyli opłata w7ynosiła 300 
złotych, to j-eśli na jlierw.szej rozprawue strona 
przeciwna uznała nal-eżność zaskarżonej pretensji 
i Sąd ogłosił w yrok  z uznania, to pow od m oże żą­
dać z w t o Łu połow7y .zapłaconego przez się wpisu 
to jest 150.złotych.

Dalej czytam y w now ej ustawie, że na żądanie 
steony będzie je j zw7rócoiia poło war wpisu ężyli o- 
płaty sądowyj od skargi, apelacji i rewńzji w razie 
ćofniććda ich przed rozpoczęciem  rozpraw y, albo 
w razie zawarcia ugody w danej ,'inątancji i po ­
łowa wpiśu od rekursu w razie jego cofnięcia.

W idzim y z tych przepisów7, że now7a ustawy 
o opłatach sądow ych zwalnia od opłat sądow ych 
postępowanie przed Sądami polubow7nymr/ia zw al­
nia od połow7y opłat postępowanie przed Sądem 
zw yczajnym  zakończone ugodą lub w yrokiem  z u- 
znania zapadłym  najpóźniej na I. rozprawie.

Ustawa ta dąży w idocznie do tego, aby sk ło ­
nić strony do godzenia się, do szybkiego kończenia 
sporów7, które jak nam wiadomo gdy trw ają długo 
rujnują m aterjalnie procesu jących  się.

Zawsze trafnem  jest przysłow ie „lepsza chu­
da zgoda, ja k  tłusty proces".

Radzę w ięc załatwuać procesy  szybko, albo 
uznać słuszne żądanie skargi, albo wzajemnie coś 
poopuszczać i zewrzeć ugodę sądowrą lub poza­
sądową, bo w ten sposób i oszczędza się czasu, 
pieniędzy i nierujnuje zdrowia i nerw ów  na pro­
cesowanie się. Przytem  obciąża się sędziów, k tó ­
rzy m ają do załatwienia naamierną iiość różnych 
nieraz bardzo ciężkich  i zawiłych spraw.

C zyli jc ie  Ład  K a to lic k i
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StÓ wo B o e ,
Ewangelja na Niedzielę VII po Zielonych Świętach

Mt. 7, 15—21.

„W onczas rzekł Jezus uczniom Swoim: „Strzeż­
cie się pilnie fa łszyw ych  proroków , którzy  do was 
przychodzą w odzieniu ow ezem ,' a wewnątrz są 
w ilcy  drapieżni. Z ow oców  .ich, poznacie je. I zali 
zbierają się z ciernia jagody winne, albo z ostu 
fig i! Tak wszelkie drzewo dobre —  ow oce dobre 
rodzi, a złe drzewo owoce złe rodzi. Nie może 
drzewo dobre ow oców  złych rodzić, ani drzewo 
złe ow oców  dobrych rodzić. W szelkie drzewo, k tó ­
re nie rodzi owocu dobrego, będzie w ycięte i w o- 

•tgień wrzucone. A  przeto z ow oców  ich poznacie je. 
Nie każdy, k tóry  Mi m ów i: Panie, Panie, a p ft- 
dzie do królestw a niebieskiego, ale który  czyni 
wolę Ojc-a M ego, który jest w niebiesiech, ten 
wnijdzie do królestw a n iebieskiego".

N ajm ilsi! Fałszyw ym i prorokam i m oglibyśm y 
nazw ać wszystkieii takich ludziy? którzy jak ąk ol­
w iek  naukę: faŁszywą głoszą, np., że pijaństwo 
zdrowiu nje ząszkodzi, albo gdyby kto m ówił, że 
n igdy nie będzie chorował ani nie umrze. W  Ewan- 
g e lji jednak dzisiejszej nazyw a P. Jezus takich 
ludzi fałszyw ym i prorokam i, k tórzy .n au k ę relig ji 
katolick iej fałszują i sw oje błędy i fałsze za 
jirawdę podają.

Takimi fałszyw ym i prorokam i są tak zwani 
eehizmatycy czyli odszczepicilcy, których  — jak

złe drzewo z ow oców  — poznać można po tern, 
że się od praw dziw ego K ościoła katolick iego odłą­
cza ją ; takimi są też heretycy i sekciarze, których  
poznać z tego, nie w szystkie praw dy wiary św. 
uznają, lecz ty lko w te wierzą, które im się podo­
bają, a inne odrzucają.

W reszcie fałszyw ym i prorokam i są t. zw. bez­
bożnicy, którzy  są tak zaślepieni, że" tak żyją, 
jak by  P. Boga nie było i sami sldbidi za bogów  
uważają.

W szyscy  tacy  ludzie nie trzym ają się nauki 
P. Jezusa i nie czynią woli Bożej, dlatego P. J e ­
zus kazał w ystrzegać się ich  tow arzystw a i ich 
przew rotności nie słuchać^ aby się błęciami ich 
nie zarazić i drogi zbawienia nie opuścić. Jedna 
jest bowiem  cała i prawdziwa nauka Chrystusowa 
w Kościele Jego katolickim .

Strzeżm yż się, Najmilsi, w szelkich  fa łszyw ych  
proroków , zwłaszcza w nauce religji, błądzących 
o ile m ożności pouczajm y i dobrze im doradzajm y, 
pmwd wiary i obyczajów katolickich się trzy­
majmy mocno i szczerze, abyśm y zasłużyli:, s-obie 
w nijść do królestw a niebieskiego. A.

X . W . B.

Wskazówki na wakacie.
Kok szkolny się skończył. Opustoszały szkoły, 

dziatwa pozostaje w domu. Teraz obow iązek w y­
chow yw ania je j przypada w yłącznie rodzicom  lub 
opiekunom . \Vażny to obow iązek! Zw łaszcza dziś, 
g-dy tak łatw o dzieci się psują. Opieka nad niemi 
powinna być — o ile m ożności — wszechstronna. 
N ależy czuw ać, by  dziecko nie zapomniało tego 
w szystk iego, czego się nauczyło w  szkole^ Z dru­
g iej strony  nie można dziecka obciążać nauką, 
by mu je j nie obrzydzić. Kaczej należy skierow ać 
dziecko do odpow iednich za jęć fizycznych , by  się 
m ogło r o z w i ja j  fizycznie i zapoznawać, s ię  prak ­
tycznie z pracą na wsi.

D otyczy to głównie dzieci, które w racają  na 
wieś z miasta. Uczeń szk o ły  -średniej! chętnie no-

Z POLSKI.
lip iec.

3 5f. 7 po Św., Anat.
4 P. Teodora b.
5 W. Antoniego.
6 S. Łucji m.
7 C. Cyryla i Metodego 

t 8 P. Elżbiety kr.
9 S. Weroniki, Mikołaja.

Dwa manifestacyjne wiece nad Dunajcom. Dnia 19 bm. 
w niedzielę odbył się ogromny wiec w Radłowie. Żebrano 
było całe miasto i okolica. Przew odniczjł komisarz miasta 
p. ile jent Jasikiewicz. IVśród inteligencji obecnym był ks. 
kanonik Karnau i p. dyr. Zwoliński. Przemówdejiiał ks. -pq ' X 
eła dra Czuja wysłuchano w wielkiem skupieniu. Zakończono 
uchwaleniem rezolucyj. Jedynie stary Mączka, wieczny kan­
dydat W itosowy usiłował zńkłócić porządek, ale w-yproszóńo 
go ze sali.

Drugi wiec t-egoż dnia, przy udziale około 400 ćosób, 
odbył się w Biskupieach radłowrskich. Zszedł się naród od ­
świętnie ubrany;: a straż ogniowa w paradzie. Zagaił p. dyr. 
dżkoły St-anek, a przemówił w ójt p. Liro. Ks. dr. Czuj prze­
mawiał przekonywująco i serdocznió, tak, że wielu miało 
łzy w oczach.

Z entuzjazmem uchwalono wotum zaufania dla rządu, orąz 
dla ks. Posła. Tu można było widzfeć.feed znaczy i ile może 
w  gminie energiczny i tęgi je j naczelnik. To "Jeż kto raz 
zobaczy pracę p .  Liry w Biskupicach, ten musi nabrać do*: 
niego pełnego przekonania i szacunku. "Władzę repreSsif-*... 
towai p. wicestarosta Bursztyn.

Słowem — piękny to był dzień nad Dunajcem!

W Polsce mamy około 25.000 niewidomych. Departament 
służby zdi owia min. spraw wewn. ./zainicjował specjalny 
spis- wszystkich niewidomych, w  Polsce. .Spis ten połączony 
bęcizieo-j z badan i urn i i oi zeczeniami lekńnskiemi, ustalają- 
cemi stopień kalectwa. W edług obliczeń ogólnych obecnie ■ 
mamy w- Polsce około 25.000 niewidomych.

Zgon 114-letniego człowieka. Onęgdaj we -wsi Miisłowce 
gminy twereckiej zmarł 114-letni Śzymbn Adamowicz, ktfflft- 
do 1931 r. cieszył się jak najlepszem zdrowftmf i dopiero w b. 
r.,-Ja?-więc mając lat 114, począł niedomagać: Wiekdw^S sta- 

pozostawił fi1 prawnuków,1 8 wnukóM; i 2 synów,- Piotra 
i Wiktoraj- liczących około 75 lat.

Operacja słonia w AUademji W eterenaryjncj. W  lwow­
skiej.. Akadem ji -weterynaryjnej poddany został „operacji" 
wycięcia "kil ku brodawek 17-letni sloń-artysta Jjjumbo" z cy r ­
ku  Stanieysl-iich. Operacji dokonał dr. Mglej i b; ł zadowo-

Iiiaga ojcu w praczy ale o jc iec  powinien pam iętać, 
że nie m óżć tym chłopcem  posługiw ać-się na równi 
z tymi, k tórzy  cały  rok siedzą w domu i są do 
każcl-ej fizycznej pracy  zaprawieni.

Taki-e- postępowanie surow ego o jca  wywołuje" 
przedziw ny skutek.

Do każdego dziecka trzeba stosow ać w łaściwą 
m etodę, zw łaszcza gdy dziecko jesfjdelikatpduw ra- 
żli.w]^ — a uczy się dobrze.^ Po okresife jpracy  
um ysłow ej m usi być odpoczynek —  a j£ajęcie fi­
zyczne ina być urozm aiceniem  lego odpoczynku, 
by dzieako z nowem i siłami m ogło zabierhfjfsię. do 
nauki w następnym  roku sziSolnym.

Stary pedagog.

lony z pacjenta, który zachowywał się z ogromną godnością. 
Pochód niezwykłego pacjenta do Akademji z dwoma postefó 
runkowymi na czele stanowił pewnego rodzaju sensację na 
ulicach Lwowa. Wieczorem brał już „Jum bo" udział w przed­
stawieniu cyrkowem.

Scalenie egzekucyj podatkowych. Rozporządzenie władz 
skarbowych i scaleniu egzekucyj podatkowych ukaże się 
w najbliższych dniach.

gBJjlpkiie egzekucję obejmuje mi&sta powiatowy"-i powiaty 
jużTjod 1 sierpnia br. W miastach wojewódzkich scjileniei 
egzekucję nastąpi od 1 września br.

Na tere’ni& Warszawy, Łodzi i Lwowa termin scaleniu 
egzekucję" przewidziany jest na 1 października Jbr.

2.500 emigrantów żydowskich może wyjechać z Polski do 
Palestyny. Gentr. wydział palesEyński w Warszawie- otrzymał 
980 certyfikatów  na w jęazd do Palestyny emigrantów ży­
dowskich w okresie od 1 kwietnia do września br. Na pod­
stawie tych -certyfikatów opuścićj będzie mogło Polskę około 
2.500 osób (tj. emigranci z rodzinami).

Odroczenie kary Kowalskiemu. Głowa Sekty Mariawic­
kiej, Kowalski, skazauj' — jak wiadomo — na trzyletnie wię­
zienie za uprawianie" cz j nów niemoralnych, wniósł prośbę do 
Ministerstwa Sprawiedliwości o odroczenie odbycia kaiy, rze­
komo z powodu złego stanu zdrowia. Prośba została załat­
wiona przychylnie i odbj-cie kary odroczono do 1 listo­
pada b. r.

Grad znów w różnych stronach kraju porobił znaczne 
spustoszenia. Ciekawą przeżywamy wiosnę, a kto wie. jakie 
będzie lato.

Oeden sklep tytoniowy na 500 mieszkańców. Z  dniem 
1 lipca wchodzi w życie instrukcja, dotycząca utworzenia jak 
najbardziej równomiernej sieci przedsiębiorstw sprzedaży wy-, 
robów tytoniowjjch. Ogólna liczba miejsc sprzedaży tytoniu 
powinna byc ustalona tak, ażebj- w przj_bliżeniu - na oOO 
mieszkańców przypadł jeden s klęto, lub jedna sprzedaż u- 
liczna. Fierwszeństwo do uzyskania koncesji mają osoby, po­
siadające najodpowiedniejsze lokale, a przy równorzędnych 
klasj'1'ikacjaeh inwalidzi. Koncesję na sklepy tytoniowe będą 
nadawane w drodze konkursu

Naprawdę należałobj- raz .‘ zyobić porządek w monopolach 
państwowych. Odnosi się to zarówno do tytoniu, jak i do 
spirytusu. Każdj nowy pan na wyższem stanowisku zarzą­
dza po swojemu — a społeczeństwo nie może się doczekać 
końca, tych „doświadczeń", które wcale nie-^powiększają do­
chodów państwa."

Ulga w imigracji do Stanów Zjednoczonych. W aszyngton 
ska Isba reprezentantów uchwaliła w tych dniach bil Dick- 
steina, mający położyć kres rozłące rodzinkemigrantów przez • 
przj^zftanie prawa przyjazdu ojcomi i matkom osob zamieszka­
łych w St. Zjedn., o ile liczą powyżej 60 lat.

Zasądzony Polakożerca. Dn.t23 czerwca zasądzony został 
w Katowicach na 14 mń)Sięcy więzienia Hubert Schrey, re­
daktor niemieckiej gazety „Kattowitzer Zeitung" — za arty- 
k u łjr przeciw Polsce. Tak sobie pozwalają Niemcy w "Polsce! 
N iechbyfcgś podobuęgóAzrobiła gazeta’ polska w Niemczech, 
jiietylkoby redaktorzy-.'siedzieli w więzieniu, ale wogóle nie; 
wychodziłaby taka gazeta.

I to coś warte. W o.becnym roku w różnych dziedzinach 
wybili się Polacy zagranicą, tak w biegach, atletyce, ma­
larstwie, śpiewie itp. Branie przez naszych pierwszych na­
gród zagranić!$ świadclż y 'o  naszej tężyźnie i pracy nad sobą.

Z  rJ ni nona. Dn. 19 czerwca odbył się walny Zjazd kół 
młodzieży ludowej z powiatu tarnowskiego. Było przeszło 
300 .rołegatów z ”23 kół. Dokonano wyboru nowego zarządu 
Dn. 20- czerwca odbyło ^ię w Tarnowie zebranie kierowników ' 
powiatowych bloku, przy współudziale pp. Starostów. Zapadły 
doniosłe uchw ały,-które w najbliższym czasie będą wprowa­
dzone w- czyn.

W ojnicz - Łętowice (pow. Brzesko). W niedzielę 26 czerw ­
ca odbył się piękny wiec w Wojniczu. Przewodniczj-ł p. Le 
wandewski. Przemawiali: pp. prof. Kautzki, prezes Dadak 
i Ks. poseł dr. Czuj. itlęhwalono po długiej i ożywionej 
.dyskusji szereg rezolucję.

W  Łętowicach przewodnicki’! p. Padło Jan. Przemawiali 
ci sami mówcy i p. Tókblly. . Jak w Wojniczu, tak i tu 
przjęętp rezolucje z entuzjazmem przez aklamację.

Ne bok polityka
Rolnictw o jest dzisiaj w b ied z ie  Może n a j­

bardziej dotkliw ie odczuwa ono skutki kryzysu 
ogólnośw iatow ego w porównaniu z inne.nii dzie­
dzinami gospodarczem u Dlatego zrozumiałe jest, 
że główna uwaga skupiona Spstała-i na ten dział 
w ytw órczośćci, uwaga zarówno cątynników pań- 

ijgtwowyuh jak  i społecznych. Zaintereadwauie (o 
powstało pod hasłom ratowania rolnictwa. I dziś, 
gdy piszem y słowa, rolnictw o już daw ncy objęte 
jest w ielką akcją , którą n,ą iswojie \barki wziął 
rząd. Ubiegła sesja, sejm ow a przyniosła rolnictwu 
szereg u^staw, a .ołjeclrie przedmiotem. szczególnej 
troski jest sprawa podniesienia dochod0'ivdjlai g<Vi 
spodarstw  rolnych. A le, żeby rezuK$$y w ielkiej 
ak cji na rzecz rolnictw a by ły  pełniej-^żF; niebdko 
Rząd i Sejm, ale i całe społeczeństw o rolnicze 
ęnusiało przystąpić do tej akcji. Ratunek bowiem  
tnoze być tylko w ów czas^skuteezny, gdy będzie 
dwustronny, t. j. zzewnątrz od strony czynników  
państw ow ych, oraz w ew n ą trz ' t. j. ze strony 
sam ego stanu PÓłnicszegk). Tu nietylko chodzi o 
współpracę- z władzami, ale..ptze&ewszystkieni o u- 
porządkowaiujOjW ewnętrznych stosunków  w r-olnic- 

•„•twie. Ten nakaz dzisiejszej ciężkiej sytuacji zro­
zumiało iuż ńoiTiićywo i wykuwa na plan pierw szy 

■ nie spraw y polityczne — lecz spraw y -gospodarcze.
R oln icy z dumą m ogą o -sobie powiedzieć, żfe 

w obliczu w ielkich trosk zarzucili w.sżystk-c^rob by­
ło d m y ch sza sp rzed m iotem  rozgryw ek politycz­
n y ch -. T^mpneni, ufaj którym  panowałs liiezdrow-® 

^as-unk i, były organizą&je- r^.Inióże'? Manja po lityk i 
wśzćdkich stowarzyszeń i.zw iązków  rolniczych dpv 
prowadziła do te^o, że ogqł rolników  b,yl rozbiły  
na drodze grupy> ■bybśła:by,.,b.ę repuezeójbwiał ty l­

ko drobne części Wkilkiego 'społeczeństw a rolni­
czego i w  rezultacie n |  m ógł jiodjąć żadnej akcji, 
k tóraby miała na ęealu pom oc dla zagrożonych 
w-ąrsztatów rolnych. Taka sytuacja była oczywfść 
cie cl̂ a różnych m ętnych polityków , ale nie dla 
rolników . I nadeszła dla rolnictwa polskiego chw i­
la, kjtpcly otrząsnęło s i l o n o  z tych w szystkich pa-" 
sorzy-tów i niezdi-owych am bioyj i poczęło "nsię 
uzdrawiać od wewnątrz. Tą w ielką instytucja,,..jń&t 
Oentralne Tow arzystw o Organizacyj i Kółek Rol­
n iczych , która clziś stanow i godną m prezentację 
im eresójy rolnictwa.

K ażdy rolnik, zwraoają&y się-"do?-tej instytucji 
otrzym uje' pom oc i poradę rzeczową, a nie kilka 
frazeęów  p o lityczn y ch ," jak to do niepaw.ua było 
praktykow ane. Praeeież dia rolnictw a ważniejsze 
jsst, j.ak n. ]i. otrzym ać pożyczktj, nlbo sjiłacić 
jakiś uciążliw y d łu g ,a n iż e li  „poradę", jak  usto- 
fcunkojyać się względem  rozlicznych partyj i k a ­
cyków . Takióh porad rolnik ma dużo, a!e pieniędzy 
mało.

Moralna przebudowa instytucvj rolnicz\ch ty l­
ko korzystnie m oże się odbić na interesach i rol­
nictwa, i państwa. Dziś już coraz częściej spotyka 
się po wsiach...£yp poważnego, znającego się na 
rzeczy działacza społecznego. Rolnik obdarm  go 
w iększą ufmyscią, bo wic, że dzia ła lność,jago ma 
na óęlu "wyłącznie dobro polskiego rolnika.

przy jrzym y się. sprawoz-laniom z wsz^I- 
kieb prac i zjazdów  G. T. O. i K. R. to u lerza. 
nas przedewszystkiom  harm&niitia jiSpólju .ica lu­
dzi o różnych zapatrywaniach poJRycznych, którzy 
,nówią jednak- tylko o potrzebacłL v'si i radzą ja k ­
by skutecznie potrzeby te zaspokoić.
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Nie tylko Centralne Towarzystwo zajm uje się 
spraw am i rolnictwa. N iezw ykle skuteczna jest 
działa lność rozsianych po całym kraju kom itetów  
finansow o-rolnych. Stworzył je  rząd, ażeby pom oc 
b y ła  kierow ana tam, gdzie jest napraw dę po­
trzebna.

I tu znów widzim y pom yślny objaw  ścisłej

łączności i w spółpracy tych kom itetów  z organi­
zacjami rolniczem i. W ielka akcja  pom ocy dla rol­
nictwa rozw ija  .się i jest coraz bardziej skuteczna, 
gdyż m oże się oprzeć na zorganizowanej społecz­
ności rolniczej.

Dziś roln icy sami dla siebie są twórcam i le ­
pszego jutra.

Czy możliwy jest ratunek świata?
W  m ieście szw ajcarskiem , Lozannie, odbyw a 

s ię  k on ferencja  w spraw ach, obchodzących  cały 
św iat. D elegaci m ocarstw  — otoczeni rojem  dzien­
n ikarzy  — m ają się zastanawiać nad ratowaniem 
•sytuacji w świecie. Będzie w ięc m owa o rozbro­
jen iu , o długach w ojennych i o sprawach gospo­
d a rczy ch . Oby tylko było gaś pożytecznego z tych 
k on feren ey j! Oby się nie skończyło na frazesach?

Nim będziem y  m ogli ooś ^konkretniejszego na­
pisać z tej m aterji, przytaczaany w yjątek  z prze­
m ówienia angielskiego prem jera (.socjalisty) Mac 
Donalda przy otw arciu konferencji:

i •^Konferencja zbiera się w cieniu najcięższego 
przesilenia gospodarczego, jakie kiedykolw iek  
■świat, naw iedziło!

i . Cała św iatowa opinja publiczna spogląda na 
zgrom adzone w Lozannie państwa, by znaleźć w y j­
ście  z przeżyw anego dotychczas przesilenia. L icz­
ba bezrobotnych  w\ nosi dzisiaj 25 m iljonów . N ę­
dza  i niedostatek wzrasta w n iektórych państwach 
z  dnia' na dzień.

Dzisiaj nie odgryw a już żadnej roli, jak iego

rodzaju rząd stoi u władzy, wszędzie państwa 
zubożały ;-zm niejsza się m ajątek narodow y, bez­
pieczeństw o, działalność humanitarna i społeczna 
stoi przed bankructwem .

Nie można już w ięcej udzielać pom ocy pań­
stw ow ej dla poszczególnej jednostki. Ogólna stopa 
życiow a m iljonów  ludzi spada z każdym  dniem. 
R ządy muszą ograniczać do ostateczności handel, 
by  chronić finanse i uwzględniają tylko potrzeby 
b ie ż ą cp ^

Takiemu ogólnem u załamaniu s:ię nie zdołały 
się oprzeć ani Erancjjw, ani N iem cy, W łochy, Stany 
Zjednoczone lub Anglja.

Oały świat i system  załamuje się nam pod 
jiogam i! Jednostka nie m oże już m yśleć dzisiaj 
o odbudowie. Żadne poszczególne państwo nie po­
trafi się oprzeć w zrostow i nęćjzy'. ■.

R ozpoczynająca się obecnie konferencja  ma 
rozpatrzeć część pbzyezyn. przesilenia, a m iano­
wicie spadek finansow y po w ojnie św iatow ej i je ­
go skutki w  gospodaroę św iatowej. K onferencja 
musi dojść w tych  sprawach do porozumiem i“ .

O czcm powinno się pamiętać
przy  kształceniu w  zakładach praktycznych*

W ykształcenie naszej m łodzieży powinno iść 
p o  linji w ym ogów  życia, a nie przestarzałych form. 
Bodaj najaktualniejszą spraw ą jest reform a s-e- 
ńdnarjów  nauczycielskich Absolw enci, powyższyqh 
zakładów, a w ięc nauczyciele, mają urabiać s p o ­
łeczeństw o, oni Jeb w ychow ują i w szelkie reform y 
społeczeństw a zależne są w pierwszym  rzędzie od 
reform  i kierunku w ykształcenia kandydatów , na 
pow ażne stanowiska. Ażim y zapewnić rozw ój spół­
d z ie lczości w Polsce, trzeba ń y ch ow a ć całe masy 
organizatorów  spółdzielczych,, a  nimi m ogą być 
ty lko ci, do którybh społeczeństw o m oże m ieć za­
ufanie, a zatem w ziąw szy pod uwagę poszczególne 
■wioski, kto w nich m oże m ieć pełne zaufanie — 
po księdzu jak nie nauczyciel? Jeżeli spółdziel­
c zo ś ć  zupełnie upadła, to przyczyny nalójgy szukać 
ty lk o w tern, że m iejscow i działacze, ludzie do 
k tórych  społeczeństw o miało pełne zaufanie, byli 
w  tej dziedzinie laikami. Pow ierzonej kontroli 
przeprow adzić nie m ogli, z tej prostej przyczyny, 
że na księgow ości się nie znali i bardzo często 
padali ofiarą ludzi złej woli. Gdyby natomiast 
ludzie ci mieli w ykształcenie fachow e, hatfdlowe, 
m ielibyśm y pałą masę. tęgich  spółdzielców'" — kraj 
Hasz p o k ry łb y  się oałą masą spółdzielni w szelkiego 
rodzaju i stanęlibyśm y szybko na poziom ie gospo­
darczym  Danji. Dziś* w międzynarodow-ym w yścigu 
zdobyw ania rynków" zbytu, w walce o egzysten cję  
m iljonowrych rzesz rzem ieślniczych i mas zuboża­
ły ch  rolnikow  mało jest umieć ucrzye Ńzytać i pi- 
■sać: dziś od wsz^jstkioh w ym aga społeczeństwo 
pracy  społecznej i  ratunku W" tak okropnych cza­
sach. A le to, %"« społeczeństwo m ogło żądać g d  
N auczycielstwa tej pracy .społecznej, trzeba je  do 
Niej odpowiednio przygotować* trzeba je wyeho- 
w ać na dziaiaczow.

Dlatego musimy 'gwałtow-uie, zreform ow ać 
szkoln ictw o zaw odowm, i jak każdy p rz jzn a , naj-

7 j&  . M a i a ,

Rytuały masońskie w Am eryce 5 Europie - W" serji ar-
t j  uló^- o mnsonerji, ogłaszanych na łamach „L i  France Cfl- 
tl10lique“ , ostatnio ukazMy SU; interesujące informacje o róż­
nych rytuałach masońskich. Rytuałów tych jest kilku, róż­
nych h rozmaitych krŁjacli. Najstarszym1 i najhardziej roz­

powszechnionym  jest rytuał szkocki, przyjęty przez Wielką- 
Lożę francuską i prawie wszystkie, loże anglo saskie., Druga 
wielka organizacjaLnasonerji we Francji, t. z\v. Loże W iel­
kiego Wschodu, posiadają swoj własny, odrębny rytuał. Obu,- 
ńwa te rytuały stanowią właściwie punkt wyjścia dla innych 
l'ytuałów, których WSB- istnieje zwłaszcza w Ameryge. zd a ­
rza się wprawdzie, -że loże amerykańskie mają te sanie ob ­
rządki, co loże europejskie, nie pi'zcszkadz:i to jednak ZB*1 
Pomiędzy poszcz&gólnemi lożami, reprezentującemi różlie „ry ­
tu a ły  Istnieją silne antagonizmy. I tak. wysoko w liierarcłiji 
masońskiej postawiony „brat“ z lę^A "Wielkiego >fschodu 
i'ie będzie przy jęty  nawet na „czeladnika" - V  lożach amery­
kańskich, gdyż jest „niegodny", iłojfe, W lż.-fPe do Tego s.a- 

?° rytuaiu, przesyłają sobie wzajemno czule słowa i so- 
rdainie występują w Swn-ewie na 'tdrenie międzynarodówki

w yższym  nakazem  chwrili j-ost w'prow'adzeniw3do 
tego szkolnictwu! jako uzupełnienia przedmiotów' 
handlowych w zakresie bodaj jednorocznejoszkoły 
kupieckiej, oraz traktowania 'tf^ńh przedm iotów  
na równi z przedm iotam i •ogólnokształcącemu. Za 
mało jest- przyzw yczajać rniódź do składania p ie­
niądza w kasach szkolnych  —  bo dziś już niema 
co sk ładać — dziś trzeba dać możności pracy 
z b ic ia  towarów. Próba iSk,sportu masła do A nglji 
zawiodła, gdyż^eksportem  tym  zajęły się nierze­
telne firm y żydowrs k iS  zamało mamy spółdzielni 
m leczarskich: 'L-My nie m ożem y konkurow ać z m a­
leńką Danja — bo brak nam spółdzielców  — 
działaczy. Nie mamy zamiaru pisać o cudach^spół- 
dzielozośei, która podniosłaby kraj nasz do potęgi 
gospodarczej — ale na to trzeba reform y Szkol­
nictw a w zdrowym  duchu. Proszę sobie w yobra­
zić, jak niedonzecznefn je|.t kształceni^, np. prak ­
tykantów  handlow ych przez nauczycieli .szkół po- 
w^zęęihn^ćh, którym  każą u czy ć ’’,buchalterji i to ­
waroznawstwa — o ozem oni zielonego pojęcia 
nie mają — bo skądżeż, skoro ich nigdy w sem i­
narium  tego ni-K” u czon o! I to dziś w  okresie u- 
padku lundlu , gdzie tysiąoe buchalterów  bez praóy.

Oałe szkoln ictw o dokształcająceteddano w" rę ­
ce nauczycieli szkół powszpbhnych i od nich żąda 
się fzeczK  w prost niem ożliwych. Nie . dziwem y się 
zatem, że nasz rzem ieślnik nie umie kalkulow ać 
i najprostszej rachunkow ości nie zna, że nie wie, 
czego może żądać za swój towar! Nam dziś nie 
wolno biadać, ale muśliny zaraz zabrać się do 
reform y. Ini ryclilojszą,-; będżi-e1'* reforpia, im w ięk­
sza masa będzie nią objęta, tern rych łejsza na­
stąpi poprawca. I rolnik będzię^m iał zapewniony 
zbyt -sw-ego produktu, zw iększy się .siła kupna 
w  spółdzielniach, w ysyłających  zagranicę i kraj 
wryrwieiisię z odrętwriehia gospodarczego. A  więc 
nie spa'ć! A. Słowik.

„A . M'. I.“ (Associaton Internationale Maconniąue), jednak 
loże anglosaskie z wielką niechifciąynaljżą do tej „międży- 
nuiodóiste" i na, zebraniach w, Ghuewie niw widać ich przed­
stawicieli, a w stosunku do poleceń wydawanfeh prżaz 

A* M. 1." zachowują się -Opornie. Każda 'źf► lóżj stara się 
zaimponować innym starożytnAkSią swoiph obrządków, po 
dając; żejfistworzofte zeStaly pr% z Mc/jż&sza, Noego, Adanm, 
a nawet ińPga Ojca wj^hwili stworzenia świata itp. nonsensy. 
Sąd polubowny .masoński witdćiuna ciągtycli spraw do załat­
wienia i każda z lóż zabiega o .przwtjntMzę.łiie forowania w y­
roków. W  jedipćm tylko wypadku loże go.d^ą *ię i naprawdę 
solidarnie występują-, :gdv d io d z y o  walkę,- z  Kościołem ka­
tolickim. ;

114-letni Polak Su Btikoirtni<‘. Najs’tśrszym człowiekiem 
Bukowiny, ii zapewne i Itumunji jest Polak, AJózof Cfuzek, 
zamiuszicały- stale w •tezerniowcaoh, a Hoaąey. 114 lat. Po 
chodzi o.n z okolic Ićrakowfi i — jak opowiada — lic-ząc 
12 lat, był naocznym,'.świadkiemcpoWstuuia z 18150 i;. „Ma - 
tuzalem" bukowiński ..pieszy się czerstwem zdrowiem, choć 
pije i pali. Ojciec Guzka dożył do 80 r., a dziad zmarł 
w 117 roku życia; Guzek odz-iittcza się--wielkim optymizmem 
i przywiązaniem do ż,yc:i!i, pragnąc konioóznie dożyć „p rzy­
najmniej" eto 130 lat. Powodzeiuii!

Bestjalstwo szczeniąt hitlerowskich w Gdańsku. Od dłuż­
szego czasu hitlerowcy gdańscj otoczyli szczególną opieką 
młodzież szkolną. Ostatnio dochodzi do tego, że w szeregu 
szkół gdańskich uczniowie klas wyższych przychodzą na le­
kcje w mundurach hitlerowskich i witają profesorów okrzy­
kami „H ei Hitler" 1

W sobotę w senackiem gimnazjum we JS rzeszczu „Con- 
radinum" zdarzył się wypadek, świadczący wymownie o roz­
bestwieniu młodzieży szkolnej, pozostającej pod wpływami 
hitlerowców. Kilkudziesięciu uczniów schwytało kolegę z 4-tej 
klasy, niejakiego Goldberga żyda i zawiesiło go na lincie 
pod sufitem w sali gimnastycznej. Kiedy przerażony chłopiec 
błagał, aby go spuszczono na dół zdziczali młodzieńcy za­
częli naigrywać się głośno, w ołając: „Żyd już wisi na szu­
bienicy"! Dopiero interwencja jednego z nauczycieli poło­
żyła kres tym bestjalskim „igraszkom ".

Sytuacja w Chile bardzo poważna. Rząd dementuje do­
niesienie, według którego wybuchła rzekomo nowa kontrre­
wolucja chilijskich lotników.

Ruch strajkowy, który z końcem ubiegłego tvgodnia w y­
buchł wśród robotników kolejowych, rozszerzył się w  ciągu 
niedzieli na większą część kraju. W Santiago przestąpili do 
strajku wszyscy robotnicy kopalni miedzi, a w Valparaiso 
pracownicy towarzystwa omnibusowego, jak również urzęd­
nicy marynarki handlowej.

Główna komenda annji postawiła robotnikom k olejo­
wym ultimatum. Strajkującym grozi się zwolnieniem ze 
służby, "aresztowaniem i postawieniem przód sąd wojenny, 
jeżeli nilppow rócą do praćy,**

B. chilijski dyktator Ibanez przed odjazdem do Santiago 
de Chile oświadczył, że wypowie się za utworzeniem dykta­
tury, która niebezpieczeństwo komunisętyczne w Chile dra- 
matycznemi środkami raz na zawsze usunigs W czasie osta­
tniej rewolucji Chile o wlos nic stało się republiką bol­
szewicką.

Serdoczni przyjaciele w Gdańsku. Na kilka dni przy­
jechały do Gdańska 3 wojenne okręty niemieckie, Oczywiście 
pod znakiem Hitlera. Jest to prowokacja w stós.uńku do 
Polski zwłaszcza gdy się w Lozannie odbywa konferencja 
rozbrojeniowa. Nasi, przedstawiciele protestowali przeciw przy­
jazdowi tej floty i udziału v przywitaniu nio wzięli Jasna 
rzecz, gdy tak Niemcy bezczelnie n«s ‘ prowokują.

Rewolucja w Niemczech już się zaczęła. W Berlinie 
walczą na ulicach zajjbarykadami komuniści z hitlerowcami. 
Za Berlinem idzie W rocław, a dalej pójdą inne miasta. 
Niech się niemieckie draby wygryzą wzajemnie — o tyle 
będzie,'na śyliecjii lżej. Zabitych BczSrjJź na setki. Zapewne 
to wszystko mało — ale świadczy, że Niemcy nie są w swych 
zapatrywaniach tak zgrani, jakby kto myślał.

W  Meksyku spłukana została z brzegu miejscowość 
kąpielowa Guyntlan przez fale oceanu, wzburzono trzęsieniem 
ziemi. Woda wdarła się na kilometr w głąb lądu, znosząc 
budowle i topiąc setki ludzi.

Kongres cucharystyczny w Dublinie (Irlandja) zgroma­
dził pr.z&zło 100 tysięcy uczestników. Ojca św. zastępował 
kardynał Lauri, b. nuncjusz w Polsce. Z Polski wzięła udział 
pielgrzymka z ks. kardynałem Hlondem na czele. KongregS 
Zakończył się uroczyście 26 czerwca.

Międzynarodowa wystawa chleba została1 otwarta w 
Rzymie. Z poKkicli pmkarzy najliczniej są reprezentowani 
krakowscy.

Gańdhi pragnie porozumienia z Anglikami. Widocznie 
pobyt w więzieniu tak dokuczył starcowi, że ustępuje. 
W ten sposób przywódca Hindusów przegrał wojnę z Anglją.

Austrja płaci pensje urzędnikom na raty. Decyzja 
rządu austrjackiego w sprawie wypłaty poborów urzędniczych 
w miesiącu lipcu w dwóch rutach wywołała wśród funkcjo- 
narjuęzjw; państwowych wielkie,1'.ro^gm^jrezemę, zwlas^ezti, że 
70%  urzędników państwowych pobiera pensje obracającgiysię 
w kwotach od do 3Q0 \szvliną6w.

Funkcjoniirjusze państwowi zrunierzają wobęc tego roz­
począć akcję za płaceniem czynszów mieszkaniowjrch w ra­
tach, analogicznie do wypłacania im poborów.

Masrsz na Tarnów.
Rozeszła Kię. po pow iecie tarnowskim  pogło­

ska, że piastow ey przygotow ują t. zw.i vmarsz na 
Tarnów '. Ma teńbyć wedle tej pogłoski w ielka m a­
nifestacja ku czci''W it.oso. Scif\g narodu ma być 
bardzo wielki w różnych postaciach. Termin d o ­
kładnego je-szcze nie podano —  bo tym czasęni 
obchodzą żałobę po Łapanowie.

, ‘‘'Nńtujemy rzecz tę na razie j.ftko pogłos-kę, ko 
s ię  nam w  głowie nie-jclioe, pomieścić', by  W iios 
•stracił do nefezty trzeźw y rozum i ooś jjpdobuego 
zamierzał, rhoem y też w ierzyć, że ludność po- 
wiatu tarnow skiego i powiatów" sąsiednich nie da 

żadnym agńtatorom wyprow-adzić^jz równowagi. 
G dyby doszło dAAcaegoś podobnego — to naszem 
zdaniem — byłby to już ostatni akt m ^al-om ań- 
sk icj kor&edji.

Kto W itosa pooyrha do tego -ostatniego kroką, 
teń wudoczniippragnie jego pręćlkiej zguby. 

Zobaczym y
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Konss rwać ja zboża.
Dziś, gdy na przednów ku stoją spichrze puste, 

należy je w ydezynfekow ać. W iem y o tem /że  zboże 
poddżas przechowywania w Spichlerzaeh, przy złej 
w entylacji mimo, że przechow ujem y je w jak  n a j: 
wdększej^cżystośbą,’ ulega rozm aitym  szkodnikom . 
Szkodnik1 te dzielim y 1) przyniesione z powietrza 
(pleśniaki), 2) pochodzące z e 's p ich le rz y  bwadv: 
Plpsniaki 'powodują ózernienih' końców  ziarna. O- 
wacljy są w i$ ł« j szkodliwe niż pte&ńiaki; m ały 
dzarńy owad (kalandra) nagryza ziarna, w których  
składa ja jk o ; rozw ija się gąsienica, później zam ie­
nia się w pogzw arkę i znów owad pow staje, który 
z początku zjada ziarno- sw oje, później inne, czy ­
niąc szalone szkody w zbożu. Środki zapobiegaw ­
cze s'ą;

1) sp ich rze 'op a trzy ć/ otw ory pozalepiać-gliną 
lub wapnem ; 2) odkazić zapom ocą dwusiarczanu

Rzeczy
Czy śmierć jest bolesna?

Jednym  z pow odów , dla którego śm ierć w zbu­
dza tak wuelką trwogo, w ludziach, jest przek o­
nan ie,, że rozłączeniu duszy z ciałem towarzyszą, 
w ielkie cierpienia. Stanowcze rozstrzygnięcie tej 
k w estji j-est n iem ożliw ej ale twierdzenia lekarzy, 
oparte na znacznej liczbie faktów  i spostrzeżeń, 
dą|ą do zwalczania ustalonych Sr tym wzgLędzie 
pojęć. Pewien znakom ity lekarz i fiz jo log  w ten 
sposób w yraża : „Mam w ielką liczbę, danych,
że śmierć nie jest bolesną, podobnie jak nie jest 
bolesnem  zaśnięcie po dniu mozolnie spędzonym . 
Osoby, które się topiły, wieszały lub w skutek  
zmarznięcia umarły pozornie, a pot-ein zostały 
przyw rócone do życia zaitewniają, że żadnych nie 
doznawały--cierpień. To, co nazyw ają wralką przed­
śmiertną ,j-est tylko m achinalne' i nie bywa od ­
czuwane. Sławny przyrodnik Buffon m ów i: „D la- 
czeko mamy lękać siey śmierci, k iedy ona jest 
równie naturalną jak życie? Rodzimy się i umie* 
ramy, nie’.'w iedząc nawet o tem “ . Jeżeli zapytam y 
się osób, które często widują um ierając^ćh, wszyst 
kie odpowiedzą nam zgodnie, że z w yjątkiem  m a­
łe j liczby chorób, przy k tórych  objaw iają się b o ­
lesne?' karcze, śm ierć w ogóle byw a łagodną, sp o­
kojną i bez cierpień. W idok przedśm iertnej wałki 
jest przykrzejszy  dla otaczających  niż dla samego 
konająeego; on  najczęściej niczego nie czuje. 
Świadczą o tern słowa um ierających, którzy zo­
stali przyw róceni do życia, Po w iększej części, 
ludzie nie wiedzą,- łże um ierają, a wśród m ałej 
liczby tych, -co do końca zachowują przytom ność, 
nie ma ani jednego, k tóryby  nie łudził się nadzieją 
powrotu do zdrowia. Śmierć w cale nie jest rzeczą 
tak straszną jak sobie w yobrażam y; jest to w i­
dm o, które z daleka tylko nas przeraża a zbli- 
ska niknie.

W  chwilach śmierci ciało jest w ięcej osłabio­
ne niż zw ykle, a zatem i jego  cierpienia nie m ogą 
b yć zbyt silne. Można wiele przytoczyć przykła ­
dów, że osoby pozornie umarłe, a potem  przyw ró­
cone do życia opow iadały o przyjem nych w raże­
niach, jakich  doznawały w chw ili śmierci, pfewien 
sławmy uczony utrzym ywał, że słyszał wtedy ja ­
kąś prześliczną m uzykę. K iiku topielcom , w yrato­
wanym  z wmdy*, zdawało się  nawet, że dochodzą 
ich rozkoszne m elodje, a pewna kobieta, w którą 
piorun uderzył, doznała takiego uczucia, jak gdyby 
się  rozpływ ała w śród ciemności. Pełno znajdujem y 
takich św iadectw  w starożytnej i now ożytnej lite­
raturze. Zdaniem fizjologów , ludzie przed śmiercią 
przestają czuć, potem  tracą świadomość);-; a  tam 
gdzie niema czucia i świadom ości, nie m oże być 
cierpienia. To, co bierzem y za bolesną walkę przed­
śmiertną. jest tylko bezw iednym  odruchem  musku- 
łow. Przed śm iercią ciało znajduje się praw dopo­
dobnie jakby pod działaniem narkotyku.

Jak odróżnić masło dobre od fałszowanego?

Odróżnianie masła fałszowmnego od naturalne­
go byw a bardzo trudne. Tylko przy fałszowaniach 
n ieum iejętnych można zauważyć różnicę w k o lo ­
rze, w  sm aku i w  jakości.

■W w iększości przypadków  —  masło fałszow a­
ne daje m ętną warstwę tłuszczową. A le, tak sa­
mo zachow ują się. masła stare, zjełczałe. Masło 
św ieże i naturalne tw orzyć powinno warstwę zu­
pełnie przeźroczystą.

Prom ienie pozafiołkow e m ają w łaściw ość na­
daw ania specjalnych  zabarwień wielu ciałom a 
przedew szystkiem  tłuszczom  —  daje to m ożność

w ęgla ,k tóry  można nabyć w każdej drogerji lub 
aptecejtetawia. się. go na m iseczce w zbożu, a tak ­
że rozpyla się go w pow ietrzu; w CzhSłe*odkażania 
)nuszą być okna Szczeln ie  zamknięte i uważać 
należ.V, gdyż dwusiarcźanek w ęgla ' jest łatw opal­
n y ; niepalić światła ani papierosów . Można użyć 
też aniliny,_ którdj bierae się jeden litr nay’ 12 do 
15 litrów  wody i tym rozczynem  skrapiam y ściany 
i otwory. Następ nur należy w. tej atm osferze w u- 
•szczelnieniu trzym ać 6 do 10 godzin; po upływie; 
tego czasu należy spichrze przew ietrzyć. Gałęzie 
świeże lub jodłow e, w ogóle zapach iświeży zabija 
owady'.' W ork i należy sterylizow ać, w kładając je 
do bepzki i dodając dwitfeiarczaku węgla"’ a dno 
je j szczelnie zabić. Sucho utrzym ane spichrze'saine 
zapobiegają zakażeniu od ow adów , które żyją  zw y­
kle w w ilgoci.

ciekawe.
odróżniania maseł naturalnych od łoju  i innych 
tłuszczów.

Czasami i to oznaczenie zawodzi, albowiem  
masło fałszowane daje^zbyt małą różni#© w k olo ­
rze': by je  można było kw hstjonow ać i w tedy roz­
strzyga oznaczenie ilości lotnych kw asów  rozpusz- 

'ezalnych i nierozpuszczalnych w  wodzie', czyli t. 
zw. Liczba Reicłńęrt Mei-sla i Polańskiego.

W  m yśl przepisów , fabryki m argaryny ob o ­
wiązane są dodaw ać do sw oich w yrobów  olei lo ­
gowy.

Zarządzenie to istnieje po to, ażeby łatw iej 
m ożna było w yk ryć dom ieszkę m argaryny w m a­
ś le /  gdyż olej sezam ow y w ykryw a się szybko 
i łatwo.

Stwierdzenie. obecno^ćK' oleju  ̂ (Sezamowego w 
m aśle ^świadczy niezbicie' o zafałszowaniu masła.

Uczony am erykański W. H-ershey ogłasza w y ­
niki sw oich  badań tyczących  się powietrza. Tw ier­
dzi 011, że wprawdzie g łów nym i składnikam i po­
w ietrza jest tlen i azot ale, że bez innych jęsszczć 
jego składników  gazow ych, jak  argonu, kryptonu, 
kwasu w ęglow ego, a przedew szystkiem , bęz hel- 
jum, życię j ludzi, zwierząt i roślin byłoby nie­
możliwe.! \

A  więc, nie wolno lekcew ażyć w powietrzu 
tych  gazów...

Dziwne właściwości organizmu ludzkiego.

W  przeciw ieństw ie do organów  zewnętrznych 
tjak w rażliw ych na ból, zmiany tem peratury i każ­
de dotknięcie"' organa wewnętrzne zw ykle nic me 

mzują. Można śmiało kra jać w ątrobę^ śledzionę, 
nerki, k iszki i żołądek, a człow iek nie będzie 
doznawał bólu. Nawet muskułyAsą niezbyt czułe. 
Chirurgowie utrzym ują, że najw iększe cierpienie 
przy  operacjach  następuje w skutek oddzielania 
sk óry  tam, gd z ie ‘ się kończą nerwy czucia, dalej 
zaś p t z v  przecinaniu m uskułów, ból staje) gfSJ 
nieznaczny. M ózg jest zupełnie nieczuły. Już Ga- 
len zauważył, że m ożna bezkarnib dotykać się 
m ózgu, a z licznych dośw iadczeń czynionych na 
zw ierzętach przekonano .się, żę można w ykraw ać 
m ózg po kaw ałku, nie Sprawiając im najm niejsze­
go cierpienia. JaK w ielką jest różnica w rażbw ości 
zewnętrznych i wew nętrznych organów , dowodzi 
następujący przykład : jeż^eli zanurzać będziem y 
pafec w ciepłych  wodach m ających  od 33 do 37 
stopili, poczujem y różnicę m iędzy każdym  sto ­
pniem, tym czasem  podczas gorączki doznajem y 
nieraz uczucia zimna, choćby  tem peratura We­
w nętrzna podniosła się o kilka stopni. Ten brak 
w rażliw ości w ew nętrznych organów  jest w ielk im i 
dobrodziejstw em ; gdyby odczuwmły woszystko tak 
silnie jak organa^zewnęlrzne, cierpienia nasze nie 
m iałyby końca. W tedy tylko nerw y wewnętrznych 
organów  staja, się wrażliwem i, jeżeli w tych  osta­
tnich powstanie zapalenie; czujem y w ówczas ból, 
k tóry  nas ostrzega o ich chorobliw ym  stanie.

Znaczenie żeglugi powietrznej.

Jednym  z koniecznych  warunków  do osiągnię­
cia dobrobytu i stanow iska m ocarstw ow ego przez 
poszczególne państwa —  było dotąd budowanie 
sieci kom unikacyjnej, tak lądow ej jak  i m orskiej.

Czasy obecne w prow adziły do kom pleksu za­
gadnień kom unikacji wewnątrz państw i kom u­
nikacji m iędzypaństw ow ej nowy czynnik —  k o ­
m unikację powietrzną. Dziś kom unikacji pow ietrz­
nej nie m ożna wyelim inow ać z życia żadnego kul­
turalnego państwa. t

NftWOŚG SENSACYJNA?
^ ^ ■ l—  i I m

W  p r z e c ią g u  48 g o d z in  s t a je s z  s ię  n ie p a lą c y m  za
pom ocą naszego wiecznego inhalatora „SANTA" w formie pa­
pierosa. Skutek zapewniony.

r , - •
P fP r a w m c  z a s frze źo n iy > .

„ S A N T A "  chroń: od wszelkich chorób, przedłuża życie, daje 
gwarancję spędzenia długich zadowolonych lat, daje zadowolę-, 
nie moralne i fizyczne, krzepi nadwątlone zdrowie.
„ S A N T A "  lest wykonany estetycznie i służyć może dużo lat. 
Ola :aprowadzen,a, oddajemy 1000 sztuk po cenie reklamowe’ , 
2 z f ,  za sztukę.

Wysyłamy za pobranmm pocztowem wraz z broszurą, 
i sposobem użycia.

Dom W ysyłK. „ L U P K A *  ifidź. sk ” z . poczt. E55 oddz. 1 6 3 .,

JGZYTELNICY,

któ-zy zalegają z prenumeratą za poprzednie la­
ta, będą mieli obniżoną zaległość przez wpłacenie 
połow y do dnia 15 lipca 1932. A  więc pośpieszcie

się.

Przez \rieki uiścił się na Polsę-e-bląd naszych 
przodków / którzy nie zrozumieli roli żeglugi m or­
skiej w rozwoju państwa. Po odzyskaniu n iepo­
dległości,--naszą flotę m orską musieliśmy budować; 
od fundam entów, ale nie miePśmy natomiast w ła­
ściw ego zrozumienia dla floty  pow ietrznej. Takie 
państwu jak Praneja, ■Anglja, W łochy, wydaja 
corocznie setki m iljonów  złotych na utrzymanie- I 
i rozbudowę -.swej sieci kom unikacji lotniczej. (Nie- j 
ma dziś państwa- w  Europie,, które nie posiadałoby 
lin ji kom unikacji lotniczej).

Posiadanie kom unikacji lotniczej daje dziś- 1 
państwu następujące korzyści:

'1) Zatrudnienie dla krajow ego przem ysłu lo ­
tniczego i otworzenie sobie m ożności do zbyta  
produktów’ 1 tego przem ysłu zagrailicą.*'1

2 )Zużytkow anie surowców7 krajow ych, potrze­
bnych do produkcji samolotów7. '

3 )Utrzyiftanie w odpowiedniej sprawmości i do- 
skorfltlenie się w swym  fachu licznych specja li­
stów , którzy w razie pow oi tnia do służby w ojsko- 
wej m ają dużą wartośći jako dmmonali fachow7cv .

4 W hikn jęcie  lub też ograniczenia do m ini­
mum przelatywania- nad terytorjum  naszego kraju 
obcy.ch statków  pow ietrznych z ob.cą zało'gą.~ ’

5) Zapewmienie najszybszego środka lokom ocji 
dla funkejonarjuszy państwowwćh w wypadku k o ­
niecznych pilnych podróży służbowych.

6) Zapewnienie obywutelom  najsaybszego'^rod- 
ka przewozu osób, towarów7 i poczty, nieodzow ne­
go w każdym  państwie — już dzisiaj —  do norm al­
nego rozw7oju gospodarczego.

Te wrzględy nakazują urzędom  i instytucjom ,, 
które są powołane do pifećzy nad lotnictwem  da­
nego państwa, do specjalnie mt-ensywmego pop ie­
rania istnienia i rozw7oju żeglugi powdetrznej, a 
także nakładają odpowiednie obow iązki na całe 
społec.deńśtwo polskie, choćby* w postaci popiera­
nia L. 0 . P, P.

GŁUCHOTA

Bzuni, cieknienie uszów7 uleczalne. Liczne podzię­
ko wania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszury. 

Osobiście przyjmuje.

Z. ZOELLNER, Katowice ul. Mickiewicza 22.

Rozszerzajcie pismo katolickie 

„LUD KATOLICKI” '

i jednajcie mu nowych prenumeratorów.

CZYTELNIKU

c®y wpłaciłeś już p ren u m era tę  za półrocze. Je­
żeli nic zrób to zaraz ńie zwlekaj. Gazeta jest C:

potrzebniejsza dziś niż w czasie wojny.

Pren. w Polsce r o r s n ie  10 f t ,  k w a rt , 1*50 *1,
W ^.meryce na cały rok 2 doi. We Francji 50 fr. 
W  Danji 10 kor. W Czechosłowacji 40 kor. a .

RcdaRior odpowiedzialny

BOLESŁAW WILK

CENY O G t1 )SZEN -. 1 sti*. 450 zł., pól str. 250 zł., 
ćwierć str 150 zł., asemija str. 75 zł.szesnajtka str. 50 zł. 
Drobne mewięcej itfe 3 sńersze 3 zł. W tekście i przed 
tekstem 2 razy drożej. Od wielokrot. oglor :n dajemy 
znaczny rabat. Konto czek jwe P. K. O  Nr. 400.60c.

Wydawca: Spółka wydawnicza Lud Katolicki”. DrnLarniii J Uablan tumskiego, Kraków, ul. Sławkowska 6


